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(Ksiażki Szkolne!! 


Na nadchodzący Sezon Szkolny została zaopatrzona obficie 
W podręczniki dla wszystkich szkół oraz zakładów naukowych [il 


: Księgarnia i skład nut 
| M. Arct i S-ka, Łódź nut 
j ul. Piotrkowska 105. 
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Sprawy wyborcze. 


Ramisarze wyborcy, 


spr WARSZAWA, 29. (A.W.) Minister 
acych wewnętrznych mianował następu- 
miajach o BAZY wyborczych przy ko- 
NE oktęgowych: p. Moldenhawer 
eN St. Okulicz (powiat war- 
ski (R. Sh Iżycki (Łódź), Ż. Stroszew- 
odyński (p; A. Pawłowiez (Kielce), J, 
chow i (Piotrków), H. Kühn (Ozęsto- 
a a nbowiki (Kalisz), Dr. A. 

R zow), A. Karchez wów), C. 
atajski (Poznań), B. rat (Byd- 
» K. Peszkowski (Toruń). 


Centrum „mieszczańskie ”. 


owe ARÓW, 29 (wł) W salach kra-ġ 
delegat, SGY miejskiej odbył się zjazd 
aŃski w Polskiego Zjednoczenia Miosz- 

«080 z całej Rzeczypospolitej. 

ia  reprezentowauych jest 215 
3 Powitalpą mowę wygłosił pre- 

noreo T Kossobudzki, O ogólnej i 
M _ Organizacji mieszczaństwa 
iias pos, Rosset. Dłuższa dyskusja 
Wróbła i, 9 Po przemówieniu posła 
p EK ego na temat: „Nasze stron- 
Uno pół A wybory do sejmu“. Uchwa- 
olnd 2. 9 urn wyborczych samo: 

omitaę” zawiązując mianowicie własny 
W RAN A pod nazwą „Centrum 
Miboga jl +, „Wreszcie dokonano 
icta, „29 Rady Naczelnej stron- 
ai na tem zjazd zakończono. 
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Odszkodowania niemieckie. 


Dockota narad paryskich, 


PARYZ 29 Ww i ` 
5 n ży, czoraj odbyło si 
rado ` G Komisji DARAKO 
mo: . Mie wydano żadnego ko- 
Unikatn, Wiadomo jednak, że At 


24S nia p * 
twiedź Rada a jeszezo urzędowa od- 


Vetan; emieckiego w sprawie 

arya delegatów niemieckich do 
W iko 

OPON ada ablitonych - do Komisji 


vamia przodznie bardziej 
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Taria w boka mniejszości. 


(Od wlasnego- korespomienta) 


WARSZAWA, 28. W „Naszym Ku- 
rjerze" p. Hirszhorn daje wyraz swym 
pesymistycznym zapatrywaniom na dal- 
sze istnienie bloku mniejszości narodo- 
wych. Jak okazuje się w imieniu żydów 

rzystąpiły do bloku tylko stronnictwa 
udowców i sjonistów, nicupoważnione 
uprzednio do reprezentowania całego o- 
bozu żydowskiego. Partje robotnicze od- 
razu odmówiły swego poparcia blokowi, 
który zatem miał zgrupować ze strony 
Żydowskiej tylko stronniotwa mieszczań- 
skie. Alo nawet te ostatnie nie zdobyły 
się na solidarność i zaczynają coraz po- 
ważniej myśleć o wycofaniu się z bloku. 

Ideę bloku najgorliwiej popierają 
ludowcy p. Priłuckiego, Wśród sjonistów 
zapatrywania są bardzo zróżniczkowane, 
jedni na ozele z p. Grilnbaumem chcie- 
liby w bloku pozostać, inni, jak dr. Thon 
absolutnie są mu przeciwni. Wreszcie 
ortodoksi wystąpili z poważnemi za- 
strzeżeniami, zwracając uwagę na to, że 
wspólna akcja wyborcza żydów z Niem- 
cami i Ukraińcami może tylko pogłębić 
niechęć społeczeństwa polskiego, a na- 
wet wywołać bojkot ekonomiczny. P. 
Hirszhorn, wykazując, że podobnie nie- 
jednolite stanowisko zająły i inne mniej- 
szości narodowe, dochotlzi do wniosku, 
że blok mniejszości może w Sejmie skoń= 
czyć sią kompletnem fiaskiem, o iłe wo- 
góle da się utrzymać w okresie przed- 
wyborczym. 


optymistycznie. Twierdzą też, że dele- 
gaci belgijscy opracowali nowy projekt 
kompromisowy podobny do złożonego na 
zjeździe londyńskim przez belgijskiego 
prezydenta ministrów  Theunis'a. "Uwa- 
żają, że projekt ten stanowić może pod- 
stawą porozumienia. ‘Fen zwrot w spra- 
wie odszkodowań znznaczył się również 
na giełdzie przez podmesienie kursu 


marki niemieckiej, którą w sobotę noto- 
wano jeszcze 0.72 a wczoraj już 
8 kół delegacji 


bełgijskiaj mie można 


0.90. 


Cera prenumeraty: 
Miesięcznie Mk. 650 


na prowincji „ 1000 
Zegranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


kaźda nowa podwyżka 
cbowiąznje już przyjęte 
cgłoezenia od dnia zmia- 
13 een Łez uprzedniego 
rzwiecomienia 
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50 Mk. 


wydobyć żadnych szczegółów projektu 
kompromisowego. Twierdzą jednak gz 
całą stanowczością, że projekt ten zo- 
stał wczoraj złożony Komisji Odszkodo- 
wań i ma być rozważany na dzisiejszem 
posiedzeniu. 


Dwa stanowiska. 


PARYZ, 29. (AW) Na osłatniem 
osiedzeniu komisji reparacyjnej uwi- 
doczniły się dwa stanowiska w kwestji 
moratorjum. Jedna część członków ko- 
misji domagała sią powzięcia ostatecz- 
nej deoyzji najpóźniej we środę, druga 
zaś wypowiadała się za wynalezieniem 
nowych dróg porozumienia się, wobec 
rozłamu w łonie samej komisji, aby w 
ten sposób umożliwić przyjęcie jedno- 
głośnej uchwały w powyższej sprawie, 


Liga karodów a Austra. 


WIEDEN, 29 (PAT) Dzienniki 
cytują doniesienie „Echo de Paris“, we- 
diug którego projekt Ligi Narodọw, do- 
tycząoy. pomocy dla Austrji, będzie 
przedłożony mocarstwom zainieresowa - 
nym dnia 1 września. Rząd francuski 
jost zdania, że reformy finansowe i go- 
spodarcze w Austujl są konieczne, i Że 
muszą być niezwłocznie przeprowadzo- 
ne, kle obstaje także przy tem, aby dla 
Auetrji utworzono międzynarodowy kor- 
pus żandarmerii dla utrzymania porząd- 
ku. Rząd wiedeński stanowczo odrzu- 
ca to żądanie. 


We Franchi o Austrii 


PARYZ, 29. (AW). Jak podaje 
„Echo de Paris“, propozycja Ligi Naro- 
dów w sprawie pomocy, mającej być 
udzieloną Austrji, będzie w dołu 1 wrze- 
śnia r. b. przedłożona państwom Izainte- 
resowanym. W sprawie austrjackiej rząd 
francuski uważa, że reforma finansowa 
i gospodarcza w Austrji musi być prze- 
prowadzona jak najprędzej. W celu 
utrzymania należytego porządku w pań- 
stwie austrjackiem powinna być zorga- 
nizowana odpowiednia żandarmerja, cze- 
mu jednak sprzeciwia się rząd austcjacki. 


@biecanki bolszewików. 


RYGA, 29. (PAT). W związku z 
kryzysem ekonomicznym w Niemczech, 
„Prawda“ zamieszeza artykuł wstępny, 
w którym zaznacza, że jeżeli masy ro- 
botnicze niemieckie zrozumieją, że na- 
reszcie czas podjąć walkę z imperjaliz- 
mem francuskim, to mogą liczyć na pe- 
wną pomoc w Rosji. Jeśli lud niemiec- 
ki chwyci za broń, to rosyjski proletar- 


jat, jak twierdzi oficjalny organ rosyj- 


ski, pospieszy mu Z POMOCĄ. 


Polityka polska 


Powrót Naczelnika Państwa, 


WARSZAWA, 29 (A. W.) Po kil- 
kudniowym pobycie na Górnym Sląsku 
Naczelnik Państwa dziś rano powrócił 
do Warszawy. Na Dworcu Giównym 
witali Naczelnika minister spraw we- 
wnętranych p. Kamieński, minister ko- 
lei żelaznych p, Marynowski i zastępca 
szefa sztabu gen. Rybak, 


ERIE SRK Sm ooe 


Administracjś otwarta od g. 9 rane 
do 7 wieczorem. 


EA 


Redaktor przyjmuje w 
od 6 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla p1- 
bliczności od 6—8 wiećx. oodziennis, 
Retepisów nienadziących się de draku Redukejg 
— Aa mie zryrasz icz E T 


34 bez orneczenia honerarjui uwAteRE 
wksły są za bezpłźtnę. 
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ŁĄdź, Sroda 30 Sierpnia 1922 r. Cona 50 mk. (fa prowincji 55)__noteżytett pacztowa myłotma tyczatt._ Rok I. 
Pismo poświęcone sprawia robotników i inteligsacji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ : 
Przed tekstem mk. (50.— 
w tekście mk, 200,—rekla- 
my mk. 100,—, nekrologi 
mk, B0—, komunlaty 
mk. 90, zwyczajne mk. b0. 
za wierEży-nojnparelowy, 
jednołamowy. ~ 
Ogłoszenia drobne 15mE 
za wyraz, dla poszukujj. 
cych pracy Oras zagubio- 
me dekumenty mk. 10. 
Ogłoszea!a zamiejscowe o 
50 proe. drożej. — Zagra- 
niczne 100 proc. drożej, 
Ogłoszenia nadsyłane po 
g 6 wicos. 50 proc. drożej, 
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wetsorde 


Kentoczakawa P. K. J: 30.11 


WARSZAWA, 29 (A. W.) „Prze 
gląd Wieczorny” dowiaduje się, %6 w 
sprawie ustalenia terminu rozpoczęcia 
sesji wrześniowej Sejmu premjer No- 
wak dnia 29 bm. po południu odbędzie 
kenferenoją z Marszałkiem Sejmu. 


0 dodatki dla nauczycieli, 


WARSZAWA, 29. (PAT). Mini- 
ster oświaty polecił telegraficznie 
kuratorjum, aby zalegające jeszcze 
ewentualne dodatki dla nauczycieli 
były bezwarunkowo wypłacane do 
3 września. Na przyszłość zarzą- 
dził minister, aby polecenia wypłat 
dodatków załatwiały właściwe de- 
partamenty ministerstwa w ciągu 
24 godzin. 


Opinje włoskie o Polsce, 


RZYM, 29. (PAT). „Giornale d'Its- 
lia* zamieszcza sprawozdanie redaktora 
hr. Stelutti-Skala z rozmowy jego s 
szefem polskiego sztabu generalnego 
gon. Sikorskim. Artykuł utrzymany jest 
w tonie nader przyjaznym dla Polski 
oraz wybitnie pochlebnym dla jej armji. 
Tłumaczy fałszywe poglądy zagranicy na 
obecne wojskowe stosunki w Polsce, 
przyznając zupełną słuszność twierdze- 
niu szela polskiego sztabu generalnego, 
że Polska, mimo swych szczerze poko- 
jowych dążeń, które leżą w tracycji na- 
rodu polskiego, nie może w dalszym 
ciągu obniżać stanu armji ze względu 
na warunki polityczne, goograficzne i 
strategiczne, oraz ze względu na istnie- 
jące porozumienie niemiecko-rosyjskie, 
kierujące się przeciwko _najżywotniej- 
szym interesom polskim. Polska nie ma 
jeszcze żak wielkiej masy należycie prze- 
ćwiczonych rezerw, jak państwa gsąsie- 
dnie, potrzeba jej przeto dłuższego cza- 
su dla podniesienia na odpowiedni sto- 
pień militarnego wyszkolenia armji. 


Bolszewicki teror ma naszych kregach. 


WARSZAWA, 29-go (PAT.) We 
wsiach poleskich, które na mocy u- 
chwały mieszanej komisji granicznej na 
wschodzio mają przypaść Polsce, ale 
narazie są jeszcze okupowane przez 
władze sowieckie, panuje niesłychany 
teror. Bolszewicy ściągają z nich wezel- 
kiego rodzaju podatki, daniny i pobory, 
doprowadzając tem ludność do roz;a- 
czy. Jednocześnie wszyscy mieszkańcy, 
podejrzani o speojalną przychylność dla 
Polsk, są prześladowani w sposób bez- 
wzglądny. We wsi Budki Wojtkowio: 
kie na Polesiu odbywają się aresztowa- 
nia podejrzanych o sympatją do Polski, 
tak, że przeszło 20 rodzin uciekło ze 
wsi i tula się ze swym dobytkiem po 
lasach, oczekujac przesunięcia poste- 
runków. W nocy Z dnia 23 ra 24 bm. 
krasnoariniejcy, w wielkiej liczbie roz- 
lokowani w tej wsi, wszczęli prowoka- 
cyjną strzelaninę, 0 którą następnie 
oskarżyli ludność miejscową. Przybył 
odaia karny, który przedsięwziął ma- 
sowe aresztowania, Garnizon powięk- 
szono do 120 ludzi. Teror doprowadzo* 
no do tego, że ludność masowo uoieka 
do lasów, a pozostała bol się stykać 
w jakikolwiek sposób z polskiemi od- 
działami pomiarowomi, praoującemi na 
miejacu. Wobec tych niesłychanych 


wy- 

Í ów nota c p ż8wOdni' 

o rosyjsko-ukralńsko-b'ałoruskiej 
plezacji, prosząc jednocześnio rząd 
polski*o interwencją dyplomatyczną. 
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KATOWICE, 29. (A.W) Wbrew 

pogłoskom, które ukazały się w pismach 
niemieckich, dowiadujemy się, że 5 ofi- 
cerów francuskich, którzy przypadkiem 
przekroczyli granicę i zostali uwięzieni 
przez władze niemieckie w Bytomiu, w 
dalszym ciągu przebywają w więzieulu 
w najgorszych warunkach. Niemcy trzy- 
mają ich bowiem razem z przestępcami 
w ciasnych pokojach i bez bielizny. 
: Wśród aresztowanych znajduje się 
2 pułkowników i 3 podpułkowników. 
Pułkownik Renond jest ciężko chory, 
mimo to nie korzysta z Żadnych ulg. 
Uwięzionymi opiekuje się generalny 
konsulat polski w Bytomiu. 

KATOWICE, 29. (A.W.) Według 
dzienników niemieckich odbyły się w 
poniedziałek popołudniu w Gliwicach 
rokowania pomiędzy związkiem robotni- 
ków (dział metalowców), oraz przedsię- 
biorcami w sprawie nowych zarobków. 
Do porozumienia nie doszło, 


Lwiązek Polaków w Niemczech. 


BERLIN, 28. (AW). Dn. 28 b. m. 
odbyła się w Berlinie konferencja przed- 
stawicieli wszystkich organizacyj! pol- 
skich w Niemczech. Na konferencji tej 
zapadła uchwała, powołującą ;do życia 
Związek Polaków w Niemczech, oraz To- 
warzystwo oświatowe. Statut obu tych 
zrzeszeń został już opublikowany. Prze- 
wodniczącym związku obrano znanego 
działacza w Prusiech Zachodnich p. Sie- 
rakowskiego. 

To W 


Wykrycie bandy komopistycznej, . 


WARSZAWA, 29. (AW). W nocy 
z dnia 28 na 29 b. m. policja dokonała 
aresztowania organizacji Kkomunistycz- 
nej, przyczem kilkunastu przywódców 
zostało ujętych w chwili rozdzielania 
świeżo wydrukowanej bibuły agitacyj- 
nej. Organizacja przyszykowała około 
20 pism i odezw komunistycznych. W 
chwili wkroczenia policji komuniści nie 
zdołali zniszczyć dużej ilości kompro- 
mitujących dokumentów, z których wy- 
nika, że wykryta organizacja żydowskiej 
młodzieży komunistycznej znajdowała sią 
w ścisłym kontakcie z Moskwą, skąd 
otrzymywała dyrektywy j olbrzymie su- 
my yieniężne na wprowadzenie akcji wy- 
wrotowej w Polsce. 

Wśród aresztowanych znajdowały 
się i kobiety, które współdziałały ener- 
gicznie z wykrytą bandą komunistów. 
Aresztowane kobiety, jm wynika z do- 
chodzeń przedwstępnych, pełniły rolę łą- 
czników z Berlinem. 

WARSZAWA, 29. W chwili bły- 
skawicznego wkroczenia policji, radzący 
nad wykazami druków i adresami pro- 
wincjonalnymi, komuniści nie zdołali 
zniszczyć dużej ilości kompromitujących 
dokumentów. 

Wynika z nich, że wykryta organi- 
zacja żydowskiej młodzieży komunistycz- 
nej znajdowała się w stałym kontakcie 
z Moskwą. 

Stamtąd otrzymywała ona dyrekty- 
wy i olbrzymie pieniądze na prowadze- 
nie akcji wywrotowej w Polsce. 

Ujęcie na gorącym uczynku her- 
sztów spiskowców ułatwiło już natych- 
miastowe wykrycie centralnego składu 
druków i odezw. 

Wartość znalezionych druków, jako 
makulatura, przedstawia dzisiaj sumę 
kilku miljonów marek. Skąd te pienią- 
dze? Z bolszewji. Na co te pieniądze? 
Na zrobienie z Polski cmentarza. 

Wśród aresztowań nawinąły się po- 
licji i kobiety, które współdziałały ener- 
gicznie z członkami-męzczyznami wy- 
krytej bandy komunistów. 

Aresztowane kobiety, jak wynika z 
przedwstępnego dochodzenia, pełniły ro- 
ię łączników z Berlinem. 

Aresztowani są wyłącznie żydami. 
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Jalehi nat Rolasnu EŃ! 
JU ML ggati DólksZeWikÓW. 
CHARKÓW, 29. (A.W.) W zeszłym 


tygodniu zjawiły się na wodach morza | 


| 
| 


Czarnego pod flagą angielską dwa byłe | 


rosyjskie statki handlowe „Rossija“ i 
„Nadia“ naładowane towarami. Po przy- 
bycie do Batum, statki to zostały na 
rozkaz Moskwy  zurekwirowane jako 
dawne statki czarnomorskiej floty han- 
dlowej, pomimo że WY pod flagą 
angielską. Na statkach tych, które rząd 
angielski zakupił od Wrangla, z rozkazu 
władz sowieckich zmieniono flagi an- 
gielskie na bolszewickie, jako na stat- 
kach należących do rosyjskiej floty 
czarnomorskiej, 


Echa zjada praskiego, 


WIEDEN, 29. (PAT). „Neue Freie 
Presse“ donosi z Pragi: Min. Nincicz 
udzielił przedstawicielom pism informa- 
cji o wynikach swej podróży. Minister 
podkreślił że w Pradze osiągnięto zu- 
pełne porzo onie we wszystkich spra- 
wach bieżących. Co się tyczy Austeji 
roprezentacja ozterech państw przygoto- 
wuje projekt rozwiązania zagadnień eko- 
nomicznych i finansowych, mających na 
celu poprawę położenia Austrji, 

Ponieważ w sprawie Austrji podję- 
ły inicjatywę wielkie mocarstwa, należy 
zdaniem Nincicza zaczekać na wynik 
konferencji genewskiej, co sią tyczy Wę- 
gier są ore zależne od swych sąsiadów. 
Pewne koła węgierskie prowadzą silną 
agitację przeciwko Jugosławji, które po- 
wodują naprężenie stosunków, W spra- 
wie dopuszozenia Węgier do Ligi Naro- 
dów nie powzięto uchwały, Warankiem 
tego dopuszczenia jest wypełnienie przez 
Węgry postanowień traktatu w Trianon. 
Stosunki między Jugosławją a Włocha- 
mi stale się poprawiają, Ninoicz ma na- 
dzioją, że doprowadzą do dobrych rezul- 
atów. 


WIEDEN. 29. (PAT). Omawiając 
komunikat czeskiego biura prasowego, 
dotyczącego konferencji praskiej, „Neue 
Freie Presso“ zauważa, że znamienne 
jest, że w komunikacie tym niema mo- 
wy o rozszerzeniu Małej Ententy przez 
przystąpienie do niej Polski. 


Sprawa pokoja na Wschodzie. 


LEAFiELD, 29. (PAT). Zaproszenie 
rządów Grecji, konstantynopolskiego i 
angorskiego na konferencję w Wenecji 
zawiera dwa punkty, nad któremi odby- 
wa sią jeszcze dyskusja między powyż- 
szemi rządami. 

Wysocy komisarze  sprzymierzo- 
nych będą upełnomocnieni do przedsta- 
wienia delegatom Grecji i Turcji w We- 
necji warunków rozwiązania problemu 
Bliskiego Wschodu oraz do wzięcia pod 
rozwagą wszelkich uwag, jakie mogą 
być poczynione w tej sprawie przez od- 
nośne rządy. 


Przed detydniątem posiedzeniem. 


WIEDEN, 29. (PAT.) „Neue Freie 
Presse* donosi z Berlina pod d. 28 bm. 
Dziś przed południem odbyły się narady 
ministrów nad propozycją komisji od- 
szkodowań wysłania przedstawiciela Nie- 
miec na posiedzenie komisji. Postano- 
wiono zawiadomić komisję odszkodowań, 
że rząd niemiecki przyjmuje zaproszenie 
i na posiedzeniu komisji przedstawi 
swe stanowisko. Delegatem rządu nie- 
mieckiego do komisji wybrano Schroe- 
dera, podsekretarza min. skarbu. 


(ulrzerla do Ameryki. 


RYGA, 29. (AW). Donoszą tu z 
Berlina, że Cziczerin, który od czasu 
konferencji genueńskiej przebywa w 
Berlinie, zwrócił się do tamtejszego kon- 
sula amerykańskiego, w celu uzyskania 
pozwolenia na wyjazd do Ameryki. O 
ile wiadomo, ma on zamiar nawiązać 
stosunki z finansistami amerykańskimi, 
aby uzyskać kredyty dla Rosji. 


Aresztowanie romańskiego delrendanfa. 


(Od własnego korespondenta) 


WARSZAWA, 29. Władze rumuń- 
skie zwróciły się drogą dyplomatyczną 
do władz polskich z prośbą o odszuka- 
nie niejakiego Aleksandra Czekaya, któ- 
ry w jednej cukrowni rumuńskich, jako 
kasjer zdefraudował 146,000 lei i zbiegł 
do Polska, Sprawa wpłynęła do urzędu 


ledczego rszuwskiegozi przod. Ie- 
gstein otrymał polecenie odszukania 
defraudanta. Nie był on jednak nigdzie 
w Warszawie meldowany, mimó 07 
Fenigstein wpadł na jego trop, Sprytny 
defraudant zorjentował się, żo jest śle- 
dzony í usiłował zbiec statkiem w kie- 
runku Płocka. Wywiadowoa zdołał go 
jednak w dniu onegdajszym pochwycić 
na statku w chwili, gdy lek już miał 
ruszać w drogę. Czekaya osadzono w 
areszcie i będzie on wydany władzom 
rumuńskim. Ukrywał się na Pradze, 


Wezwanie przedstawicieli Remie 
do Paryża. 


BERLIN, 29 (PAT.) W związku 
z wiadomością, że przedstawicieli Nie 
miec zawezwano do Paryża, c'lem per- 
traktacyj z komisją odszkodowan. Do- 
lar spadł wczoraj na 1400 mk. Sto: 
sownie do spadku dolara i innych de- 
wiz, spadły także i kursy weksli. 


Przed strajkiem we Francji. 


PARYZ, 29. Strajk generalny, któ- 
ry postanowiono ogłosić na znak prote- 
stu przeciw krwawym wydarzeniom Wi 
Havre został dotychczas ogłoszony jedye 
nie przez organizacje komunistyczne. 
Ponieważ liczą się z tem, Że w czasłe 
strajku może dojść do zaburzeń, rząd 
poczynił wszelkie kroki dla zapewnienia 
porządku. Zaopatrzenie Paryża w gaz, 
elektryczny i wodę oraz komunikacja 
jest nawet na wypadek strajku zape- 
wnlona. 


Pomóc aprowizacyjoa dla Sląska 
1 Małopolski, 


WARSZAWA, 


Pragnąc ulżyć trudnościom aprowiza- 
cyjnym w Małopolsce i na Górnym 
Sląsku, minister skarbu zarządził wy= 
słanio mąkl żyt iej w następujących 
ilościach: do Krakowa 7 wagonów, do 
Lwowa 8, a na Górny Sląsk 150. Jed- 
nocześnie rozpoczęto rokowania, celem 
zaopatrzenia Warszawy również w od- 
powiednią ilość mąki. 


wd zaw 


Wiadamości telegraficzne 


(—) Radjo. Generał Ryszard Mulehy 
mianowany został głównodowodzącym 
wojsk irlandzkich. 

(—) Radjo. W Dublinie odbyło sią 
przeniesienie zwłok gen. Collinsa z ra- 
tusza do katedry. Celem uczczenia pa- 
miąci zmarłego na przeciąg czterech go- 
dzin zostanie wstrzymany ruch kołowy, 
a nadto ustanowiono 60 minutowe bez- 
względne milczenie. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowane: Dolary 

Franki franc. 
Korony czeskie 
Fun. sterlingi 


Marsi niem. 


655 
312.0 
38400 
86.80 


Dookola wyborów, 


na: : r oni? 
policji przypomina, iż w myśl brzmien® 
art. 4 winny przeszkadzania w czyn? 


Prezes sądu tutejszego otrzymał od 


generalnego komisarza wyborczego, Bre- | 
w kalendarzyku į 
wyborczym: zaszły następujące zmiany. ; 
Zgłaszanie okręgowych list kandydatów | 
zamiast 8-go października ma į 
się odbyć 6 października, oraz składanie į 
oświadczeń przez pełnomocników  okrę- | 
gowej listy kandydatów na ręce prze- | 
wodniczącego okręgowej komisji wybor ; 
czej o przyłączeniu listy okręgowej do ; 
WE 2) | 
przeniesiono z dnia 168 października na ; 


siewicza, depeszę, iż 


(art. 44) 


listy państwowej (art. 57 


dzień 14 października. 


. | 
Wobec tego, że kilkakrotnie miało 


miejsce zrywanie plakatów z obwieszcze- 
niem w sprawie podziału miasta na ob- 
wody wyborcze, komendant policji pole- 
cil kierownikom komisarjatów zarządzić 
ściganie i pociąganie winnych do odpo- 
wiedzialności. kRównoczecénie komenda 


j deńskicgo, 
29 (A. W.) Mini- 
steratwo skarbu podaje do wiadomości: | 


'kowie prosi nas o zamieszczenie nas 


8620 | 


ża 287, 


Protest rosyjski w sprawie 
umi gdzyna rodowIenia 
Niemna. 
sowiccki na Litwie 
litewskiemu notą nag 


Przedstawiciel 
przesłał rządowi 
stępującą: 

„RZĄd rosyjski dowiaduje się, 28 
mocarstwa sprzymierzone zaproponowały 
rządowi litewskiemu uznanie postanos 
wień traktatu wersalskiego, dotycząc 
rzeki Niemna. Niniejszem zawiadamiam, 
że rząd rosyjski nie dopuści nigdy, 12B7 
kwestje, dotyczące rzeki Niemna, 20% 
stały rozstrzygnięte bez udziału Rosji W 
dyskusji, i wszelkie rozstrzygnięcie poi 
dobne będzie uważane przez rząd rosyj 
ski za nieistniejące*. 

„Międzynarodowy charakter rzekł 
Niemna ustanowiony został przed I 
laty przeszło, mocą artykułu 14 postā 
nowień kongresu wiedeńskiego, podpi; 
sanych przez Rosję, które orzekajiy } 
żegluga na rzecze wymienionej jest wal 
na dla wszystkich mieszkańców dawii 
Polski. 

„Rząd rosyjski podtrzymywał zami 
sze stanowczo zapatrywania, że ŻA%E 
akt międzynarodowy, noszący podpis B% 
sji, nie może uleda zmianie, bez wymi 
noj zgody tego mocarstwa, Stwierdzół 
zatem raz jeszcze, że rząd rosyjski 4 
patrywania tego nie zmieni“, 

Nota domaga się, by międzynar 
dowe położenie Niemna zostało uregiuó 
wane zgodnie z postanowieniami KOM 
gresu wiedeńskiego, a mocą trakt 
osobnego, opracowanego z udzialćh 
wszystkich krajów zainteresowany% 
zwłaszcza zaś z udziałem Rosji i Biało 
rusi, niegdyś części „dawnej Polski 
o czem wspominają akta kongresu wiet 


Axcja P. P. 5. przeciwko staroście 
piotrkowskiemi. 


Zarząd Okręgowy N.P. R. w piotf 


pującego wyjaśnionia: i 
Wobec zjawienia sią w gazetat 
warszawskich sprawozdań z wiecu PER 
w bictrkowie, przeciwko p. Starofg 
Hołyńskiemu skierowanego, w ktory 
to sprawozdaniach wzmiankowano, - 
N. P. R. w wiecu brała również udzi8% 
prosimy W.-Pana Redaktora o łaska k 
zamieszczenie niniejszego sprostowañi 
Na wiocu P. P, S. w Piotrkowa 
w dniu 20 sierpnia r. b. w sali kif 
„Bagatela“, jedon z mówców P. P. ko 
napadając na starostę piotrkowskić3 
p. Hołyńskiego, oświadczył, iż ma BO 
ufne informacje, że i N. P. R. jest s 
czystem i bezstronnem  przeprowadźć 
niem wyborów ; 
Oczywiście, N. P. R. jest be? 
względnio za czystemi i beøzstron:0ń 
wyborami, lecz to nie ma nio wspól, 
go z akcją P. P. S. przeciwko p. SH 
roście, a wobec tego, że wplecenie k 
kiego oswiadczenia w przemów 6a 
wiecowe robiło wrażenie, jakoby N.M 
brała w tej akoji udział, Zarząd Na 
dowej Partji Robotniczej w Piotrkow 
oświadcza, że nikogo do składania ** 
nych deklaracyj nie upowaźniał. 
Zarząd Okręgowy N, P. R 


ściach zebrań przedwyborczych lub = 
misji wyborczych do Sejmu za pomori 
gwałtu na osobie, groźbie karalnej, PA, 
stępu nadużycia władzy, uszkodzenia b 
kalu przeznaczonego -na zebranie b. | 
sztucznego zanieczyszczenia [powieki 
jeśli ustewa nie praewiduje kary Sq 
szej, ulegnie karze więzienia na 0430 
jednego do lat trzech (dom poprawi. ,, 
Na wezwanie Rady Miejskiej I; 
szczególne kluby, związki ZaWOdOW! 4 
zrzeszenia przesłały do kancelacji 
Miejskiej z górą 800 nazwisk kand 
tów na dzielnicowych komisarzy Wy 
czych 
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W poniedziałek odbyła Sic yoki 


rencja z komisarzem Rządu St. sni 
w sprawach, dotyczących przygotowe 
sprężystego aparatu wyborczego. U 
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Całe stosy już napisano na te- 
Mat przyczyn drożyzny, doszukiwano 
BĘ przyczyn w zawiłych kwestjach 
Walutowych, w stosunkach wojen- 
nych, nieurodzajach, w leżącej od- 
togami roli, w suszach, deszcząch, 
we wzroście marki niemieckiej w 
upadku jej, w plebiscytach, uzależ- 
Mano drożyznę od utraty lub otrzy- 
Mania Górnego Sląska, słowem wy- 
Cigano tysiączne przyczyny, które 
8; y  usprawiedliwiały  drożyznę. 

zćrokie masy ludu i inteligencji 
Pracującej, nie dojadając, chodząc 
cA ostatniej bieliźnie i kapocie, cier- 
Piiwie czekały, aż susza przeminie 
W deszcze przestaną padać, czekały, 
odst e na dobre wojna skończy, aż 
nej ane będą wszystkie łany upraw- 
ycze) roli, aż zakończą się ple- 
Rzy w uzyskamy bogactwa Gór- 
z ĄSka — jednem słowem za- 
dzię RAL dla miłej Ojczyzny o gło- 
wię ąpodzie, a czekano olerpli- 
skie je silẹ wszystkie niedole pol- 
ceny = dd, i oieszono się, że jeżeli 
ustają m” to chociaż kiedyś 

Nastała wreszcie chwila, że 
wyw iększe te biedy minęły, a na- 
e Jak zapowiadają sami rolnicy 
bay bieżącym urodzaje są lepsze, 
Ą były w kilku ostatnich Jatach, 
i „więc any już jako plus: urodzaj 
dogactwa Górnego Sląska — i, o 
%WO, drożyzna nie ustaje, lecz pod- 
nosi się stale, 
za a z rozpaczliwy strajk wy- 
Baai SSTASZDą ostatecznośoią, a 
A drożyzna tak konsekwentnie 
z ostoilnijnie do tego prowadzi, 
>» nle trzeba na to już nawet roboty 
śomunjstycznej. 
„_ W bolszewickiej Rosji pono też 
JUŹ niema żadnych strajków, raz 
? atego, 26 bolszewicy rozstrzeliwują 
obotników za strajk, a najważ- 
nlejszą przyczyną tego jest strach 
Przed głodem, bo robotnicy, straj- 
kując, nie mogliby dwóch dni bez 
zarobku wytrzymać. 

„ Jeżeli cokolwiek zastanowimy 
8Ię nad naszemi stosunkami, to doj- 
dziemy do wniosku, że w przybliże- 
Du równają się one bolszewickim, 
2 tą tylko różnicą, że tam stosunki 
Obecne wytworzone zostały przez 
dół, a u nas wytwarza je góra. 

Jakże nasz obszarnik i kapita- 
lista upodobnił się do najgorszego 
gatunku agitatora bolszewickiego! 
Czyż jest między nimi jakakolwiek 
TóżŻnica? Niama żadnej różnicy, 
Owszem można tylko powiedzieć, że 
nagi obszarnicy i kapitaliści zgrab- 
niej i delikatniej dążą do anarchii. 
Cele jednych i drugich są jednakie. 

Stwierdzić musimy, że z naszej 
Strony cierpliwość i ustępliwość po- 
Bunięta jest do ostatecznych granic. 
Zarobki nasze w stosunku do cza- 
sów przedwojennych cofnęły się da- 
leko wstecz. 

Mimo ciężkich warunków ży- 
ciowych, pracujemy stosunkowo nie 
gorzej, niż robotnicy w całej Euro- 
pie, a nawet kto wie, czy przy po- 
równaniu urządzeń technicznych, 
nie lepiej nawet, niż robotnicy za- 
chodniej Europy. Strajki u nas w 
porównaniu z innemi krajami są 
rządsze i krótsze. 

Stwierdzió musimy, że prasa 
endecko-kapitalistyczna fałszuje o- 
pinję publiczną, wmawiając w nią, 

drożyźnie winni są robotnicy, 
przywnani praan komunistów. 
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Stwierdzió musimy, że agitacja 
komunistyczna nie ma u nas żad- 
nego wpływu na masy robotnicze, 
natomiast ma olbrzymi wypływ na te 
masy wzmagająca się drożyzna, bo 


robotnicy wtedy tylko żądają pad- | 


wyżek, gdy drożyzna ich do tego 
zmusza. 


Stwierdzić musimy, że przyczy- | 


ną drożyzny jest egoizm klas posia- 
dających, spekulacja, chęć zboga- 
cenia się i używania. Zywności w 
kraju mamy  poddostatkiem, lecz 
żywność staje się objektem speku- 
lacji, a nie środkiem zaspokajania 
głodu mas ludności pracującej. 

Obszarnicy, więksi chłopi, prze- 
mysłowcy, bankierzy, kupcy, są je- 
dynie panami sytuacji drożyźnianej, 
od nich to wszystko zależy i jedy- 
nie oni wytwarzają drożyznę. 

A co rząd robił Otóż o rzą- 
dach naszych można by dużo po- 
wiedzieć. Trudno tu winić jakiś 
jeden rząd, kiedy z istniejących 
rządów każdy ma pod tym wzglę- 
dem bardzo wiele grzechów na su- 
mieniu. Lecz cóż zresztą rząd zrobi, 
jeżeli nasz obszarniczo-chłopski Sejm 
uchwalił wolny pasek, jeżeli uch wa- 
lił, by nie karać chłopów i obszar- 
ników za wygórowane ceny na pro- 
dukta rolne, co może wobec tego 
zrobić najgenjalniejszy nawet rząd? 

Cóż z tego, Że dla ratowania 
marki polskiej uchwalona została 
danina, kiedy jej nie zapłacili ci, 
co mieli pieniądze, tylko sfery pra- 
cujące, bo na nie paskarze, chłopi 
i obszarnicy rozłożyli daninę, a jesz- 
cze nawet aa niej zarobili. 

Podatków w Sejmie chłopi i 
obszarnicy nie uchwalą, więc rząd 
drukuje marki. Podatek od dochodu 
zapłaciły miasta, a gdy miała pła- 
cić wieś, ustawę tę chłopi w Sejmie 
skasowali. 

Obecnie endecy nałożyli od 
morgi podatek na wybory, chłopi 
zrobili to samo, więc znów konsu- 
menci zapłacą za endeckie koszty 
wyborcze. 

Każdy więc rząd poddaje się 
tej zgrai łotrów, którzy wprowa- 
dzają w nasze stosunki  najwstręt- 
niejszy bolszewizm. Ta właśnie 
zgraja tak mniejszych, jak i więk- 
szych kapitalistów rządzi Polską, ŝi 
prowadzi ją do zguby, tak jak do- 
prowadziła zgraja łotrów bolszewic- 
kich do zguby Rosję. 

Cóż my na to, robotnióy, czy 
nie należy nam się ocknąć i bronić 
od anarchji kraju naszego, czyż 
obojętnie mamy patrzeć na orgje 
kapitalistów i spekulantów, czyż 
mamy biernie się przyglądać i z 
rezygnacją mrzeć. powolną śmiercią 
głodową? Nie. Myśmy już nie raz 
dawali dowód naszej żywotności i 
zrozumienia potrzeb państwowych. 
Czas już, abyśmy zabrali głos i sta- 
nowczo przeciwstawili się łajdackiej 
hydrze paskarskiej, prowadzącej kraj 
do zguby. 

Jan Właat. 


Od Administracji. 


Prosimy Szanownych prenume- 
ratorów o łaskawe uregulowanie 
zaległej i bieżącej należności: za 
prenumeratę do dnia 1 września r. b. 
gdyż w przeciwnym razie kolportaż 
gaz zostanie wstrzymany. 
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Słyiny ze swej put*crności proces 
wrogiej bolszewikom partji sdejaliśtów = 
rewolucjonistów przed ukończeniem je- 
szóze raz zabłyspył dwoma kwiatkami. 
Są niemi dwie mowy. Pierwsza — sta- 
rej komunistycznej Żydówki niemieckiej 
Klary, Cetkin, która wołała: „krwi, krwi“! 
przeklinała niefzrtunnych obrońców a- 
Serów, belgijczyka Vendervelde i 
przyjaciół, którzy na znak protestu 


przeciwko niesłychanym praktykom są- | 


dziów musieli ppuścić Moskwą, szyka- 
powani na każdej stacji przez dzikie 
wyjące tłumy komunistów. 

Bardziej efektowną, niż te ludożer- 


cze, tak zwykłe w Sowdepii, wołania, 
było oświadczenie bunaczarskiego, że 
Bią Obawia przywrócenia monarchii. 


jego | 


„Jest rzeczą możliwą, powiedział mini- | 


ster oświaty sowieckisj, pisarz taatral- 
ny, Krytyk estetyczny, a wogóle zda 
niem znających go — szubrawiec z pod 
ciemnej gwiazdy, —jest rzeczą możliwą, 
że gdyby wybory do sowietów wszędzie 
były wolne, to eserzy otrzymaliby więk- 
8z0ś6. Lecz my nie możemy dopuścić, 
by zmęczone masy chłopstwa wróciły 
do cara“. 

Czytelnik może nie uważać tego za 
prosty frazes, bo uczucia m onarchiczne 
naprawdę szerzą się stopniowo w Rosji, 
która stała się obecnie krajem najbar- 
dziej na świecie rażących nierówności 
społecznych, 

Oto 7 lipca w Petersburgu odbył 
się z kajeczną rozrzutnością „wieczur 
mód“. Nowa arystokracja doanionstro- 
wała swe stroje, zjawili się przedstawi- 
ołełe magazynów mód, kapelusznicy, i 
t. p. i demonstowali wobec tłumów pu- 
blicznośći „ostatni szyk“ mody pary- 
skiej, londyńskiej itd. Nawet były wy- 
stawione jeduoaktówki, specjalnie uło- 
żone dla zachwalania strojów, elezancji 
i wesołego życia. Piwo, wine, szampan 
spijano w ilościach nieby wałyoch. 
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ZM W świetle prawdy. 


Wogó!e pijaństwo zaczyna sią 320- 
rzyć wśród zdejmoralizowanej i zrozpa+ 
czonej ludności w sposób straszny. „łz= 
wiestja* bily na alarm. „Swai Samoe 
gonki* — pisze to gazeta rządowa -= 
zabija zdobycze naszej.rewolucji". Wszy* 
stkim wiadomo, ż9 nawet w Moskwie 
walka z tajnemi gorzeluia:ni jest w sta- 
nie opłakanym. Nientót= lzielnica inia- 
sta roją się od nich.. m ` bezsiina 
wskutek wieikiego zraduk wama jei, ja- 
kotaż dla tego, iż milicjantów łatwo 
przekupić, ponieważ nie są zabezpiecze- 
ni ani peusją, ani deputatem. 

Rzecz oczywista, że żr'lo-bolsze- 
wiise:n wcale nie zależy na tm, by Za- 
ch wac od zguby ciało | duszą nioBz- 
częsnego ludu rosyjskiego. Niel Alo 
gazeta wzdycha nawet do czrezwyczajki 
marząc o tem, by jej wszechmogąca 
potęga zabrała się do tępienia pijaństwa 
ponieważ „ono Stwarza grunt dla na- 
strojów reakcyjnych+. 

Oto w czem sęki... Człowiek p d- 
pitv staje się śmielszym i bardziej szcze 
rym. Wówczas cała ohyda jego niewo- 
li, upodlenin i zniszczenia ojczyzny Sta- 
je mu przed oczymwi on woła głosem 
wściekłości i boleści „dołoj żydow*l 

Ale zapóźno, a 'może z4awcześnie 
myśleć o wyzwoleniu. = Wszak wszyscy 
socjaliści, nie wyłączając ohłopskiej 
partji eserów, oddawna przygotowywali 
grunt dla władzy bolszewickiej, ponie- 
waż nigdy zie mówili o ojczyźnie, o o- 
bowiązkach, a zawsze wzbudzalłi chci- 
wość i nienawiść społeczną. A gdy sis 
zjawił bolszewizm, nie mogli poradzić 
sobia z tym djabłam, którego wywołali 
i — on ich pokonai. Teraz ludziska 
szukają zapomnienia czy otuchy w wód: 
ce. Zresztą bolszewicy jedną ręką gro- 
żą pijaństwu, drugą zaś zachęcają 
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Niedola inwalidów wojennych, 


Złote góry obizcywano żołnierzom, 
gdy dach nad Ojczyzną plonął. Rannych 
żołnierzy otaczano najczułszą opiekę, Cae 
łowano, obładowywano łakociami, okazy- 
wano słowami i czynami względności u- 


wielbienie, przyrzekano pomoc i zabez- 
pieczenie bytu, lecz wojna minęła, na 
dzieło krwi i trudn żołnierskiego rzuciły 


się hjeny i zapomniawszy o twórcach Pań- 
stya, zaczęły się dorabiać (bić o władzę), 
paskować łdeałami i w chaosie życia nie 
tylko że nie dotrzymano obietnic, lecz 
często kopuięciem moralnym odsuwano 
niepotrzebny balastinwałidów. Zycie prze- 
szło nad nimi do porządku dziennego, a 
raczej do niesprawiedliwości dziennej. Je= 
dynie wojskowi, ci, którzy z inwalidami 
razem śmierci w oczy patrzyli, towarzysze 
broni, rozumieją ich, a będąc sami biedni 
i ograniczeni w budżecie swym, oprócz 
ideowej pomocy wspołczucia, nie mogą 
nam nic więcej dać, chyba czasem ukrad- 
kiem kęs chleba, lub trochę strawy, czy 
grosiwa niewiele. 

Wielu zinwalidów dziadaje, chodząc 
po miastach i wsiach o szczudłach ode 
drzwi do drzwi i wyciągając rękę, a ci 
najbiedniejsi ze społeczeństwa dzielą się 
chiebem, lecz ile razy zdarzy się, że odc- 
drzwi zamożnego paskarza, lub zbogaco- 
nego chłopa, odprawiają inwalidę ode- 
dizwi temi słowy: „a czy ja wam kazałem 
wojować!* Wielki Boże! trzebaby wam 
niewdzięcznych bolszewików. by sięz wami 
podzielili mieniem, by was bieda przy- 
gnębiła, uwierzylibyści”, zrozumielibyście 
niedolę naszą i ofiarę, jax} złożyli inwa- 
lidzi na ołtaran Ojczyzny „za was i dla 
was." 

Przyjrzyjmy się stosnukom, jakie pa- 
nują w Łodzi, w mieście bogaczy, posia- 
daczy wielkich majątków. Jest tu wiele 
instytucyj społecznych i filantropijaych, 
które otaczają swą troskliwą opieką inwa- 
lidów: Opieka Społeczna, Tow. Opieki, 
Czerwony Biały Krzyż itp. 

A gdyby nia Gospoda żołnierska 
przy ul. Przejazd 1, w której aa cenę woj- 
skową można było dostać zozywienie i 
serdeczne przyjęcie, inaczej trudmo było- 


by wyżyć, Teraz i to im podstępnie za- 
brano, sprzedając je paskarzowi i wy:y- 
w.jąc tą placówk; Lidze Kobiet, wprowa- 
dzając w błąd nawet władze wojskow:: 
w uczciwość bowiem tych władz inwa! 
wierzą. 
~ Mamy tu w Łodzi internat, czyli 
warsztaty szkoł:nia, które założone zosta. 
ły przez M. S. Wojsk, wroku 1919 gd: 
przymusowo Ściągano itwalidów od 50 do 
100 procent utraty zdolności zawodawe!, 
którzy mieli znależi lokum i całxowite u- 
trzymanie i tak było do dnia 31 grudnia, 
Zaś w roku 1922 przyjęła Opieka Społe- 
czna tę instytucję, zaprowadziła nowe po- 
rządki. Po przyjęciu inter 'n przez Opie- 
ks Społeczną zostało 47 inwalidów, po 
niedokładnym przejrzeniu Opieka Społe- 
czna wydała rozporządzenie usunięcia 11 
inwalidów, którzy przebyli już 2-letnl o- 
kres i nadal pozostawać nie mogą. Dnia 
9 lipca r.b. otrzymano oficjalne zawiado- 
mienie, ża do dnia 20 lipca r. b. mają 
obowiązkowo opuścić internat. Gdzie się 
ci mają udać? co mają z sobą począć? to 
Opiekę Społeczną mało obchodzi. Dnia 20 
lipca odmówiono im zaprowjantowania, co 
widząc pozostali, że koledzy ich nie otrzy- 
mali prowjantu, solidaryzując się z nimi, 
nie przyjmują jedzenia, urządzając glo- 
dówkę. Delegacja złożona z trzech inwali- 
dów udała się do Związku inwalidzkicgo 
u pomoc i poczynienie odpowiednich kro- 
ków zaradczych, i udało się po wielkich 
zabiegach wpłynąć na urzędników Opieki 
społecznej o przedłużenie terminu do za- 
decydowania sprawy, której jes:cze do- 
tychczas nie rozstrzygnięto. Orożba eks- 
misji wisi nad nimi dotychczas niczem — 
miecz Damoklesa, Ostatnio zaszedł wypa= 
dek następujący: 

lawalida Stefan Grzeliśski, 85 proc. 
ntraty zdolności zawodowej, został wypro- 
wjantowany, ponieważ się nie szkolił, 
miał opuścić internat i ndać się do domu, 
którego nie posiadał. M eszkał pokryjomu 
w internacie I tam się żywił przy pomocy 
kolegów | tak biedował do czasu. Był 
chory, a że bie zaliczał się do pevsjona- 
rzy, 1 że choroba nie była w zwiąrka s 
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cierpieniem tinwalidzkiem, to jest „nie z 
powodu ran otrzymaa$ch na froncie, bo 
inwalidzie wolno ciełpieć tylko i choso- 
wać na chorobę, zwłążaną se służbą woj- 
skową*, przejo kierownik warsztatów w 
myśl iastrukcji nie mógł Orzellńskiago 
zarejestrować w Kasie Chorycb. Tymcza- 
şem inwalida Grzelićtski zachorował na 
dobre. Nie mając środków Orzeliński nie 
mógł zasięgnąć porady i pomocy lekar- 
skiej, nie mógi przebywać w internacie i 
nie inógł przecież umierać na ulicy, wów- 
czas inwalida Szubert Michał, będąc sam 
chorym, udał sią do lekarza Kssy Cho- 
tych i ten polecił udać mu się do szpita- 
ła. Ponieweż Szubert uważał, iż Orzeliń- 
skiemu jest konieczniejszą porada lekar- 
sks, dał mu swą kartę wstępu. Orzełiński 
idzie jako Szubert do szpitala w Rado- 
goszczu i tam po kilku dniach umiera i 
tu zaczyaa się tragedja, śledztwo, proku- 
fator, grożba, kary itp. Umarł 13 sierpnia 
1022 toku, pochowany został z honorami 
wojskowemi 19 sierpnia r.b., t.j, pa 6-ciu 
dniach. Gdyby nie pomoc wojskowa ks. 
kapelana Olesińskiego i kolegów jego, 
którzy zajęli się pogrzebem, to niewiado- 
nio kiedy NĄ. pochowany. 

Czy tak być powinno? czy tak win- 
no się traktować inwalidów? przecież to 
o pomstę do Boga woła. Ks. dr. Broni- 
sław Qilewicz, inwalida, prawy kapłan 
patrjota, bohater, także w tych dniach 
umarł w szpitalu wojskowym i gdyby nie 
wojskowi, umarł by z nędzy i głoda. 

l taka mała manifestacja, niewielu 
księży na pogrzebie, tak skromoie jak 
inwalida. Koledzy jego wojskowi kapela- 
ni, zrobili wszystko, by mu pogrzeb wy- 
padł wspaniale, nekrologi, ogłoszenia ikp. 

Nasze miasto przeszło do porządkn 
dziennego. Kochani weterani, inwalidzi i 
wojskowość, oraz garstka ludzi — | to 
wszystko. Czyż zajaśnieje w Ojczyźnia 
słońce, które przysłoniły czarne chmury 
i obojętność naszego społeczeństwa. Czyż 
oni nawet legalnie umrzeć nie będą mo- 

Ji na siemi, o której wolność walcząc— 
ami zostali. 
Inwalida. 


W chórze prasowych wyjców endzc- 
kich ma swoje miejsce i „Rozwój“ łódzki. 
Miejsce wprawdzie niepoczesne: gdzieś 
tam, ua szarym końcu, zapiszczy Od Cza- 
su doczasu wśród trąb reskcyjnych dysz- 
kancik „rozwojowy... Ale jeśli chodzi o 
osobę Piłsudskiego — „Rozwój“ nie chce 
nigdy pozostsć za swymi warszawskimi 
mentorami w tyle—i rusza niekiedy kon- 
ceptem, niczem martwe cielę ogonem. 
Ostatecznie robito wrażenie muchy, „pod- 
gryzająrej*—np. piramidę. 

W jednym z ostatnich numerów, fa- 
brykując nieudolnie „własne* depesze o 
pobycie Naczelnika Państwa na Górnym 
Sląsku, wyraża się „Rozwój“ o tej wizy- 
cie w ten sposób: „józio na G, Sląsku...* 
Na taki wątpliwy dowcip nie pozwoliłoby 
sobie to pisemko z pewnością nigdy sa 
czssów dawnych— nietylko już w stosun= 
ku do osoby np. „Mikołajka”, alc nawet 
pod adresem cboćby,.. łódzkiego policmaje 
stra... Ala dziś to uchodzi... Dziś Śmiało, 
bo bezkarnie, składa reakcyjny dzienni: 
czek dowody swego „patrjotyzmu* i swej 
„cywilnej odwagi..." 

Czyżby nie znalazł się nikt w „roz- 
wo owej” redakcji, ktoby poskromił te u- 
licznikowskie żarty nledowarzonych czy 
niepoczytalnych mózgów...? 


Liwagi. 


Pasko-endecka przedwy- 
borcza kaczka. 


(Biskup Tymieniecki kandydatem 
endeków?). 


Kndecy 8ą bezweględnymi wyzna- 
wcnipi brudnej jezuickiej zasady, że ceł 
uświęca środki... 

Każde łajdactwo jest dobre, jeżeli 
się nim poeługują endecy, jeżeliich ono 
Bia doprowadzić do upragnionego calu. 
Dziś tym ceiem dla paskarzy eudeckich 
czyli pasko-endeków, jest zdobycie rzą- 
dów. Wstępuym krokiem do tego ma 
być zwycięstwo w nadchodzących wy- | 
borach. Zdobyć większość w wyborach | 
a potem.. 

Po tem Polaka otanśs się rezk- 
sym f3waxkiem endookim. Nio dzi- 
wnego, że dla takiego calu eadecy go- 
towi są sawyotó się każdago świństwa... 
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Zarsucanie i zalepianie miasta swemi 
głapiemi ordynarnemi odezwami, kupo- 
wanie pism i ludzi, szkalowania prze- 
ctwników — wszystko to dobre w ręku 
endeków. 

Pasko-endecy mają pieniędzy wbród 
boć przecieś łożą na nich obszarnicy, 
kapitaliści i giełdziarze całej Polski. 
Łupią onl i ograbiają przy pomocy 
swyoh sztuczek społeczeństwo, wytwa- 
rzając drożyznę — gromadzą grube pie- 
niądze, których nio żałują następnie na 
walką z demokracją i 2 robotnikami... 

To im jednak nie wystarcza. Dla 
swych brudnych, łajdackich celów po- 
sługują się nazwiskami osób, które z 
tytułu swego stanowiska nie mają, a 
przynajmniej ni powinvy mieć z nimi 
nie wspólrego. 

Ostatnio z kół reakcyjno-endeoko- 
chadeckich rozpuszczana jest po mieście 
wiadomość, że na czele posełskiej listy 


endeckiej ma figurować nazwisko ka. 
DU Tymienieckiego. 
ozywiście pogłoski te uważamy 


za proste przedwy borcze kaczki pasko- 
endeckie, albo też za pobożne ich 2y- 
czenia. 

Nie choemy ani na chwilę wątpiś, to 
ks. biskup nie zechce swg osobą pokry- 
wać brudnych celów pasko-endeckich i 
występować jako sztandar przeciw ro- 
botnikom. 

A taki charakter miałoby nazwi- 
sko ks. biskupa na liście endocko-cha- 
deckiejt 

Orthodoxus. 
C d 


Sprawy robotnicze. 


Zebrania pracowników 
Kasy Cnoryoh. 


W ozwariek, dnia 31 sierpnia, o g. 
q i pół wieczorem w lokalu Polskich 
Związków Zawodowych ul. Główna 81, 
odbędzie się ogólne zebranie pracowni- 
ków Kusy Chorych w Łodzi. 

Uprasza się jo liczne i punktualne 
„przybycie. 


Ze Związku Budowlanego 
Oddział w Łodzi. 


». Celem unormowania płacy i pracy 
dla zatrudnionych w przemyśle drzew) 
bym (t. je tartaki i fabryki drzewne- 
wzywa się wszystkich zatrudnionych w 
tej branży o przybycie do lokalu Związ- 
ków ul. Główna 81 w środę 30 sierpnia, 
o godz. 6 po południu. Obecność zainte- 
resowanych i punktualne przybycie ko- 
nieozne. 


Strajk w przemyśle budowe 
ianym w Warszawie, 


Wybuchł strajk w przemyśle bu- 
dowlanym w Warszawie, na tle żądań 
ekonomicznych. O godzinie i1-ej przed 
południem odbyła się pod przewodnio- 
twem naczelnika wydziału w minister- 
jum Pracy i Opieki Społecznej p. Ula- 
nowskiego, konferencja przedstawicieli 
trzech zainteresowanych w przemyśle 
budowlanym ministerjów, to jest mini- 
sterjum Spraw- Wojskowych, Skarba 1 
robót publicznych celem zorjentowania 
się w żądaniach robotników | powzięcia 
odnośnych decyzyj. Robotnicy żądają 
100 proc. podwyżki. 
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Racikiem. 


Hygiena na wsi. 


W wielkich miastach zwłaszcza w. 
miastach uieskanalizowanych ludność da- 
si się w smrodach oraz w dymie, którym 
zieją ustawięznie kominy fabryczue. Na 
wsiach zało  nazewnątra siedzib ludt» 
kich faluje zawsze świege powietrze, piy- 
nące bezpośrednio od pól, łąk it lasów, 
ale w mieszkaniach panuje brud i nie- 
chlujstwo, gnieżdżą się roje robactwa, jak 
karaluchy, prusaki, świerszcze, plositwy, 
muck... miljardy. Więśniacy, zabarowani 
od świtu do uocy w pracy na zaggnie, 
nie dbają © hygianę -swoich ań. 
Wprawdzie w ostatnich czagach większość 
2 nich powiększyła swoje młesskania tak, 
śe dziś rodziny lięzne zajmują pokój 2 
kuchnią, nie gnieżdżą się, jak to było do 
wiedawna, — w jednej „cispca”. Ale , 
koje” wiejskic mają Częste okna „zabija- 
ne", t. j. bez zawiasów, a więc z tej sacii 
mieszkanie takie migdy stę nie wistrsy. 

w dodałku podaje łe nia są epeh- 


ne, gdyż wieśniak nie może pogodzić się 
z tem, aby można drogi opał „marnować“ 
i w kuchni i w pokoju. To t:ż zimą w 
sypialni, za którą prawie zawsze służy 
ów pokój, wąsy chłopom szronieją, a dzie- 
ci odmrażają sobie uszy i nosy. 

W mieszkaniach chłopskich, a zwła- 
szcza w kuchniach—poza garukam —»toją 
zawsza liczne cebry i cebratki,*w kiórych 
daje się pitie krowom lub kan; świ: 
niom, Naczynia te służą poza tem do 
zmywania garuków, misek i innych ua- 
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czyń kuchennych, a w nocy jeszce W 
innych celów... bo specjalnych naczyń óð 
tego wieśniacy nie posiadają. Wieysi 
to razem wzięte, stanowi obraz antysank 
taraego życia ludu wiejskiego, obraz ni 
zmlernie smutny, tembardziej, że Wi 
szość dzisiejszych wlościau stać na 
aby utrzymywać dom w stiniz nietylko 

schludnym, ale wprost zbytkownym. 
Niestety! są pieniądze, ale brak © 
kultury. XX Ą 
pace) saa | 
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Z chwilą otwarcia Kasy Chorych 
w Łodzi, towarzysze wzięli sobie su Za- 
danie ugruntowanie wpływów swoich w 
tej instytucji społecznej, stworzenie z 
niej coś w rodzaju podwórka magistrau- 
kiego. Ażeby zamierzenia swoje osią- 
gnąć, RE organizować pracowników 
Kasy Chorych w „bezpartyjny“ związek 
zawodowy, podlegający całkowicie dy- 
rektywom centrali w Warszawie. Na 
ostatniem zebraniu organizacyjnem, któ- 
re trwało od rana do nocy, wyszła na 
jaw bezpartyjność towarzyszy. Rozpo- 
częli oni między sobą, jak to robią we 
wszystkich swoich związkach, walkę o 
to, kto będzie rządził związkiem. 
Zualazła się jednak pewna liczba 
yk którzy poznali się na tej 
eżpartyjności towarzyszy i nie chcąc 
być ślepem narządziem w rękach  „bez- 
partyjnych międzynarodowców*, postano- 
wili zorganizować związek odrębny przy 
Pol. Zw. Zaw. co też i uczynili. 
Towarzysze, czując za  swojemi 
plecami ciche poparcie „bardzo bezpar- 
tyjnych* kierowników niektórych dzia- 
łów praoy w Kasie Chorych, poczęli o- 
twaroie szykanować tych z pośród pra- 
cowników, którzy nie zapisali się do ich 
związku i mieli odwagę przeciwstawić 
się agitacji prowadzonej przeź towarzy- 
szy zupełnie aresztą bezkarnie w godzi- 
nach pracy na terenie Kasy Chorych. 


Poczęto straszyć mniej  orjoniii 
cych się w sprawach agitacji pracow 
ków, że jeżeli nie przystąpią do wini 
socjalistyoznego to postradają posi 
że związek socjalistyczny zażąda HĄ 
władz Kasy, by tylko tych w pracy Mi 
zostawiono, którzy są w związki | 
się rozumieć socjalistycznym i t p. 

Co za bezwzglądna pewność sie 
Naszym towarzyszom zdaje 'się, że po A | 
powstała Kasa Chorych w Łodzi, by © 
mogli urządzić sią w.niej jak w MŚ 
stracie łódzkim, lecz w swem zacieliśj 
wieniu partyjnem zapominają o tem, m 
jeżeli chodzi o rządy w Kasie Choryomi 
to tam ktoś inny więcej ma jeszcze CHi 
do powiedzenia. 

Sądzimy, ża p. Komisarz Kasy CH 
rych, którego nie chcemy posądzałe 
„stronność”, zajmie się tą sprawą, GÓR 
w interesie Kasy Chorych, jak i w inti 
resie ubezpieczonych leży” by praca 
niej szła normalnym trybem, by pracow 
nicy tej instytucji mogli pracować sp% 
kojnie t nie byli narażani 4 tytułu swść 
przekonań na różne szykany. 

Domaga się tego opinja szerokićh 
mas ubezpieczonych w Kasie Choryći 
które nie mogą patrzeć spokojnem okiem 
na panoszenie się towarzyszy w tej IM 
stytucji. 

Członek Kasy: 
ma al 1.. 


Schwytanie szajki bandyckiej, 


W dniu 26 bm. do urzędu śled- 
czego w Łodzi przesłano z komisarjatu 
policji w Zglerzu niejakiego Władysła- 
wa Siewierskiego, nigdzie nie meldowa- 
nego, oraz Wacława Nurkiewicza zam. 
w Łodzi przy ul. Młynarskiej 68. 
kiewicz został zaaresstowany jako po 
dejrzany o współudział w zabójstwie 
starszego przodownika Woźniaka pod 
Poddębicami. 

Urząd śledczy w Łodzi wszczął 
energiczne dochodzenie i Nurkiewicz 
wsięty w krzyżowy ogień pytań zeznał, 
iż z napadem sa przodownika Wożźnia- 
ka nie ma nio wspólnego, natomiast 
wraz z kiiku innymi towarzyszami do- 
konał napadu rebunkowego 21 bm. na 
szosie Aleksandrowskiej na niejakiego 
Grojmona Kosowskiego. O napadzie 
tym złożył Nurkiewice następujące 0- 
świadczenie: Niejaki Andrzej Goo zor- 
ganizował szajkę bandycką, do której 
i Nurkiewioz się przyłączył. Zadaniem 
bandy było rabowanie przejeżdŁających 
z manufakturą furmanów na szosie 
Aleksandrowskiej. Owej nocy członko- 
wie bandy, Goc, Siewierski, Franciszek 
W lectorat i Nurkiewicz, ukryci w kar- 
toflach na szosie między remizą tram- 
wajową a Kochanówką, oczekiwali zdo- 
byczy. O godzinie 11 w nocy nadje- 


Miadomości bielą 


- Kalendarzyk. 


Dsiś Róży 
Jutro Rajmunda 
Wschód słońca, 4 m. 44 
Zachód ej 8 m. 88 
Wschód księffyca 4 m. 02 
Roda Zachód D 8 m. 78 
wasz jme | 


Nur- | 


| 
| 


chały jakieś dwa wozy.. Opryszki í 
bronią w rękach wozy Zatrzymali 
wszystkich jadącycob umieścili na jed? 
nym wozie i zostawiwszy przy nić 
jednego bandytę na posterunku, rozpo” 
częli rabunek. Zabrawszy wiele sztuk 
towaru oraz dwa worki z galanterię 
wsiedli do oczekującej ich furmanki ! 
zbiegli oddawszy kilka strzałów na po” 
strach. Zrabowany towar ukryli vê 
wsi Sokołów w zagrodzie sołtysa. 
Urząd śledczy, wysłuchawszy zwis” 
rzeń bandyty, wydelegował natychinia>b 
funkcjonarjuszy do Zgierza, gdzie ares- 
tomano Wieczorka, a nastąpnie we wsi 
Soksłów u jego teścia Jana Jozienk:8* 
wicza wykryto ozęść zrabowanego to” 
waru. Stwierdzono również, iż w n3- 
padzie brał udział niejaki Roman Kiel- 
er zam. w Zgierzu, 
wyprawę poczuł von wyrzuty suminis 
i wrócił do domu. Pomagał? on jednak 
w ukrywaniu towaru. Aresziununo 8O 
i w mieszkaniu znaleziono część rzeczy 
pochodzących z kradzieży. Wszystkich 
aresztowanych osadzono w więzieniu, 
a akta przesłano do sądu celem rozwa- 
żania w trybie postępowania d. raźneg)= 
(bip) 


a ea 1 


— S$ypanie kopca na grobie poległych. 
Prezydjum Magistratu postanowiło 4wró= 
cić się za pośrednictwem prasy do 
związków i zrzeszeń, ażeby od 7 wrze- 
śnia o godz. 3 po poł. rozpoczęli robo- 
tnicy łódzcy sypanie kopca na grobie 
poległych. Pierwsze sypanle kopca roz- 

ocznie sią 7 września © godz. 8 po poł. 
elegaci fabryk, członkowie związków 
zawodowych i inni przyrzekli swe przy” 
bycie. bip 

— Kołejka Łódź - Rokiciny - Tomaszow- 
Mimo, że budowa kolei Lódź-Rokiciny- 
Tomaszów, ma znaczenie doniosie as 
kwestji mieszkaniowej, aprowizacyjnci, 
przemysłowej, oraz wszystkie roboty 


lecz w drodze na. 


rex 


szego db 
aczyńś) 

reyst88 
ntysaste 
raz nićć 
e więć: 

na 14 
niety!so 


H 


RR 
kyzotow: ły wykonane pr 
distrat, liste a R 
Ubliczny znych 
ltrudnieni. ja ko 
Gej. Stan | (i- 
Disterstwa uz Ia tę e niema 
Onkreżnych ( 
kolejki. "Do nom- 
Manej kole f 1 przy 
ynia ją sia Ty oraz Towa- 
lzystwo Ak cyjne Budowy Kolejki, którzy 
oMaczą się brakiem gotówki, co nie | 


Fa zgodne z rzeczywistością, albowiem 
parowe wysyłanie towarów łódzkich do 
abiurń i wykończalń tomaszowskich 
lojlepiej stwierdza stan faktyczny. Wła- 

Ciele nieruchomości w zrozumieniu 
Mzyści jakie odniosą z budowy linji 
peklarowaji sumę 75 miljonów marek, 


ez tego daje się zauważyć zaintere= 
"anie budową kolejki u gmin okolicz- 
Rych, (lot 


r a Ambulatorjum Czerwonego Krzyża 
sa niezaniżnej młodzieży (Wólczań- 
Na 36) z dniem 1 września zaczyna 
[p 0Wo przyjmować chorych (przed 
Po południu) i ł ie cier- 
i narazie wyłącznie cier 
Piaeyth na zęby. 
"a Walka z pijaństwem. W ubiegłą 
tę oraz w „niedzielę wieczór sqieojal- 
NAME połicji dokonały cały szereg 
ną, Wi w związku z zakazem wyszynku 
Pojów alkoholowych w niedzielę, świę- 
(W dni przedświąteczne. Pociągnię- 
testan, odpowiedzialności 14 właścicieli 


pro Uracyj, oraz zatrzymano (i spisano 

Ww tokuły) 16 osób w stanie nietrzeź- 
Im, bip 
Łódz. i Pod kołami pociągu. Na stacji 


poc; Fabryczna został przejechany przez 
È A 41 ictni Stanisław Hajduk, zam. 
Poci Borku pow. Piotrkowskiego. Koła 
togast obciąły nieszczęśliwemu lewą 
Bo de Zawezwune pogotowie odwiozło 
© 8zpitala przy ul. Drewnowskiej. 

18 „,. Wściekły pies. Przy ul. Zgierskiej 

' Wściekł sią pies I został przez do- 


PWników. zastrzelony. bip 
Odea Antymilitaryści. Zaaresztowano i 
służę 0 do PKU. uchylających się od 


Y wojskowej Hugona Matca (Wscho- 


ae e n a e OSCARY Z O OE e w mn 


deik eO, Benedykta Brzezińskiego (Lu- | 
eia 51), Romualda Lagrajko (4 UTA | 
vuänxia Wigdorow iczu ( WOWO0-LU= 


śCysku 2), 


e Pożar, Przy szosie Pabjanickiej 
: ooryce Leonarda w oddziale su- 
Wi Wybuchł pożar. Zawczwano drugi 
Ry arty oddziały straży ogniowej, któ- 
tobot Z Z robotnikami wszczęły akcję 
t ęniczą. Podczas tłumienia ognia 
M, K Józef Rosiński uległ pokalecze- 
Per aS | felczer fabryczny udzielił mu 

WBzej pomocy. Ogień stłamiono bip 


SU Złotego zegarka pasażer 

oż d Andrzej owi podczas 

todor Poeiągu, dwóch złodziei ( 
Bałuty: ; ) rzy ul. Zawadzkiej Nz 2 
W MA Sobczyúskieğo Kazimierza zam. 
Brzeg chowie. Wyżej wymienionych 
akta ar, 30 więzienia przy ul. Milsza, 
Cogu aS Skierowano do sędziego éled- 


V rewiru w Łodzi. 
mme e 


Il SZIURI. 


aD 


(lot 


Kiejski, Ceg elniana 63, 


Miara Piątek dnia 1 września Teatr | 


A m otwiera podwoje sceny naszej. 
reyqa eV gUracjo dana będzie tragedja 
liiija gi Stefana Zeromskiego. Reży- 
M GN": Henryk Barwiński. Dosko- 
Poig aad 1, pisepiekan bogata nowa 
"tede projektu p. Wodzyńskiego, ilu- 
AES Muzyczna Alfreda Stadlera — 
AA ALEJE że przedstawienie wy- 
Ru RL SENJACO: Przed przedstawie- 
kierow jj 95! prelekcją p. Józef Wittlan 

Wnik literacki teatru naszego, 


£ życia organizacji N P R 


Dzielnica Górna, 


Dnia 30 I 
Klubie NT A > eg ap 


j Kątnej nr. 
borczego się posiedzenie mitetu wy- 


Komitetu wy- 


łą Noni y Rodz. 7 wieczorem w loka- 
tig zebranie s0trkowska 91), 
tielnicy Zielonej, 


7 wiecz. w | 


x odbędzie | 
Zarządy i dziesiętn'ków | 


3a | I "H R [| 

W czwartek m. o godz. 

7 e w owska 91) 

OC Q du raz 

ni ecn wszystkich 

członki d tÓW onłecz: 
na. Spi Fy 

Podziękowanie. 
W imieniu grupy wycieczkowiczów 
składa serdeczne podziękowanie p. pro- 


fesorowi Ilajkowskiemu, pod kierunkiem, 
którego zwiedzaliśmy Warszawę 
Zarząd Dzieln. Górnej, 


| ać | o | 
Sport. 


Union lil.—Szturm jun. 0:5 (0:4). 

Gra trzeciorzędna, małe wyrobienie 
u obu drużyn. Jeden bramkarz Unionu, 
KA się wyróżniał. Sędzia p. Krachu- 
ec, 


Unia (Poznań) —Sztu.m 2:3 (1:0). 


Deszcz, padający przez całą grę 
wpłynął na nią b. ujemnie. Boisko 
miękie i śliskie. Szturm utrzymuje się 
w formie. ‘Unia posiada b. dobry atak, 
który często i niebezpiecznie zagrażał 
bramce Szturmu. Jednak przewagę miał 
ten osta'ni. Zwycięstwo swoje mają do 
zuwdzięczenia HRN obronie i pomocy 
(zwłaszcza lewemu), która b. skutecznie 
pracowała (środkowy zdobył nawet gola). 
Sędziował p. Joss. 


Zawody o mistrzostwo Polski. 


Jak nns ostatnio informują, wynik 
zawodów Warta—Ł. K. S. 3:1 ma wzgl. 
powinien być unieważniony, ponieważ w 
drużynie Warty brał w tym mecza udział 
Przybył, gracz K. S. Poznania, nieupra- 
wniony do występowania w „barwach 
Warty. 

Polenia— Strzelec w Wilnie. 2:3 (0:3). 

Polonja przegrywa nawet ze słabym 
strzelcem, wskutck czego szanse jej na 
mistrza spadły do zera. 


Pogoń— Cracovia we Lwowie. 3:2 (1:4). 
Pogoń swem zwycięstwem nad ze- 
znym trzem wybija się na 
pierwszy plun w mistrzostwie Południa, 


Mecz międzynarodowy Polska— Rumunja. 
Dnia 80 b. m. odbędzie się w Kra- 
kowie training przygotowawczy a po 
części i kwalifikacyjny, po którym de- 
finitywnie zostanie ustalona jedenastka, 


; rozegra zawody dnia 3 września z 
Rumunją Bukareszcie. 4 drużyn łódz- 
kich, które wyraziły wość oddania 
swych graczy na ten mecz wezwano na 


ten training: Sztencla z turystów, Wie- 
liszka z ŁTSG i Karasiaka z K. S. 28 p. 
S. K. „M* 


Kolarstwo. 


Wyścigi kolarskie, urządzone przez 
T. W. C. w ostat: edzięlę przyniosły 
kilka wy ków na t Mianowicie w 
doyin z wyścigów motocyklowych zda- 
rzyły siądwa „wypadki“, z których jeźdźcy 
wyszli naogól szczęśliwie niemniej jedaak 
mocno pokaleczeni. 
przytem kilku widzów. Powodem tych wy- 
padków miały być podobno jakieś piłki 
rzucane w czasie biegu na tor przez nie- 
dorostków. Fakt rzucania nie został jed- 
nak stwierdzony. Mimo to można przy- 
puścić, że moglo się coś podobnego żda- 
rzyć. Głupich nigdzie nie brak, Dlatego 
ted trzeba przestrzec i przypemnieć, by 
Towarzystwa organizujące wyścigi, obsta- 
wiały w przysziośc tor większą ilością 
ludzi, utrzymujących porządek na (orze i 
wśród publiczności. Łiczbę ich należy sta- 


nowczo zwiększyć na wirażach, gdzie 
prawdopodobieństwo wypadku jest naj- 
większe. 


Podajemy rezultaty z ważniejszych 
wyścigów: Wyś.ig o mistrzostwo Woje-n 
wództwa Łódzkiego wygrał Mit ler (Umios),! 
obdarzony za to czeiwoną koszulką z go- 
dłem m. Łodzi, jako nagrodą honorową. 
Biegi motocyklistów wygrał kpt. Gwiaz- 
dowski z 4 Dyonu Samoch. Wyścig War- 
szawy: Szymczyk i Grocnowiki; wyścig 
tandemow: Jirociński—Kamiński (WTC.); 
klubowy WTC: Kermen; wreszcie wyścig 
„Czetwonych i Czarnych“: Szyinczyk, b'- 
jąc na 19 okrą>:uiu b- MA I (m) 


Pamiętaj o fundusa Wybólczym. 


= 


= A 00 


| 
| 


Nadto poturbowano | 


Przemysł łódzki wieły, 


Wczoraj wyjechał z łodzi ba- 
wiący w naszym mieście incognitto 
jeden z wyższych urzędników sgo- 
wieckich. Zapytany o stosunki han- 
dlowe polsko-rosyjskie pan ten o- 
świadczył co następuje: 

„Zasadniczo Sowietom chodzi o 
handel wymienny;  reflektujemy 
przedewszystkiem na manufakturę, 
maszyny, narzędzia różne i t, p. w 


zamian możemy ofiarować: futra, 
skóry oraz len w większych  iloś- 
ciach, Co do manufaktury to brak 


nam specjalnie wyrobów łódzkich, 
które przed wojną miały kolosalny 
zbyt w Rosji. Obecnie dążymy do 
zawarcia umowy handlowej z Pol- 
ską, w której to kwestji pertraktuje 
w Warszawie Gorczakow. chcące 
nadać stosunkom z Polską pewien 
charakter normalny. (bip.) 


Korespondencje. 
2 Białegostoku, 


Dn. 17 sierpnia rb. w lokalu Tns- 
pektora Pracy w Białymstoku odbyło 
sią posiedzenia Komisji Rozjemczej po- 
między właścicielami nieruchomości a 
Zw. Zaw. dozorców domowych. 

Spraw do rozstrzygnięcia było 10; 
wszystkie dotyczyły niewypłacania pro- 
centów, przyznanych przez wspólne ko- 
misja w do, 16 maja i 10 lipca. 

Komisja Razjemcza wszystkie 10 
spraw rozsądziła na „korzyść dozorców 
dom wrch, którzy wuieśli je za pośrede= 
nctaria Związku swego do rozpatrze- 
nia Komisii Rozjemczej -pod przewad- 
nictwen: Inspektora Pracy 38 obwodu. 

Zanaczyć wypada, że była to 
pierwsza Komisja Rozjemczą w sprawie 
naszych krzywa. Komisja ta i nadal 
będzie rozpatrywać wypadki niedotrzy- 
iiywania umów, czego dopuszczają się 
piektórzy właściciele gnieruchomości na 
szkodą dozorców domowych. 


W Białymstoku fabrykanoi nie- 
chętnie się odnoszą do ustawy 0 urlo- 
pach dla robotników. W żadnej fabry- 
ce urlopy jeszcze nie weszły w życie, 
chociaż robotnicy się tego domagają. 

w £ ślu w fabryce Cytrona, ro- 

r według cen- 
przystą ili do 
yStap s, 


S 
botnicy otrzyn 
pika białostoci 
pracy. 


20, 


Z Wołkowysk, 


W poniedziałek, dn. 7 sierpnia, w 


tutejszem Starostwie odbyło się posie- | 


dzenie komisji polubownej pod prze- 
wodnictwem O regowego  lnspekfora 
Pracy p. lażyniera Butwiłowicza. Człon- 
ków kcmisji rsprezentowali delegaci 
Związku ziemian i Polskiego Związku 
Robotnisów Rolnych. gi 
Komisija zsbrała się celsm zawarcia 
umowy zbicrowej Rolnej. Na rox służ- 
bowy 1922—23, co t:ż zcBiało doko' 
rane. Warunki, ustalone dla robotni ów 
Rolnych, są w znacznej mierze—lepsze= 
niż w powiecie Bałost'ckim co zawdzię- 
czamy Inspektorowi pracy p. Butwiło» 
wiczowi, tudzież kol. Władysławowi Kro 
piwn'ckiemu sskretarzowi PZRR. I że 
3 
a] 


18-letni baron, dyrektor teatru 
ze Stanisławowa. 


(„Koepenickiada* ucznia gimnazjal- 
nego ze Stryja). 


Przed lwowskim sądem karnym 
stawał onegdaj w roli oskarżunego Wio- 
dzimierz Hupałowski, syn właściciela 
młyna w Stryju, 18 letni uczniak gim- 
nazjały. 

Miodzian ów, dopuścił się, prze- 
ważnie w pierwszej połowie 1972 roku 
szeregu wyrafin wanych oszustw, przy- 
czem ufiarum swego sprytu przedsta 
wiał się baćźto jako baron  Brunieki, 
bądź też jaka dyrektor teatru w Sta 
nisławowie. 


l tak w Stryju wyłudził od siostry 
Arety Malkiewicz z ochronki- żeńskiej 
feden kostjum, trzy kostjumy dworza» 
Dina, trzy kogtjumy dla pasterzy, trzy 
peleryny, jedną albę, a nawet jeden 
ornat pod pozorem urządzenia balu na 
cele dobroczynne. Tymczasem zamiast 
balu dobroczynnego, spryciarz pożyczał 
te kostjumy ludziom,- pobierając za to 
pieniądze, rrzyczem jednemu Z poży- 
czejących przedstawił się jako dyrektor 
„Domu Narodnego*. 

W maju r. b. wyłudził Hupałowski 
od Adeli Banachowej, lwowskiej artyst- 
ki teatru, bardzo porządną walizo, 
przedstawiając jej się jako dyrektor 
teatru stanisławowskiego. 

Pozatem wyzyskiwał Hupałowski 
naiwność całego szeregu ludzi, nacią- 
gnąwszy pewnego H. Semkowa na kwo- 
tę 100 tysięcy marek na wykupienie 
pasów, F. Owsianowskiego na - kwotą 
6 tysięcy marek, W. Swiętniokiego na 
2 koszule i czarne meszty i t. d, | 

Przychwyciła go dopiero lwowska 
policja, gdy mieszkał w hotelu „Pots 

oronami*, zameldowany oczywiście ja 
ko dyrektor teatru. 

Rozprawa, która obiecywała bardzo 
zajmujące szczególiki tej karjery „hoch: 
staplerskiej*, została jednak odrfoczopa 
z powodu niezjawienia się głównyeę 
Bwiadków. 


Rozmaitości. 


Aoropianem na szczył 
wulkanu, 


Jak donoszą dzienniki francuskie, 
lotnik francuski Chanteloup "wylądował 
dn. 26 bm. szczęśliwie w pobliżu ks- 
teru wulkanu Bromo, na wyspie Jawie 
i po godzinnym tam postoju powróegił 
do Malangu, skąd wzbił sią w mo- 
wietrze. 

W- niebezpiecznej- tej wyprawie, 
gdyż wulkan Bromo posiada 2215 metr. 
wysekości, towarzyszyły lotnikowi frąn- 
cuskiemu jeszcze 3 osoby. 


W dyu-  odzinach z Londynu 
do Paryża. 


Jak niesłychanie szybko rozwija sią 
komunikacja lotnicza na zachodzie, śwękiu - 
czy o tem imiądzy innemi fakt, że Mün- 
dyńska „Daimler Airway Company" 
prowadziła, jak donosi „Daty Mash”, 
trzykrotną służbą między Londyne 
Paryżem w oba kierunkach. M:eszkanst 
Londynu, który ma pilny interes w Pa- 
ryżu, może o godzinie 5-ej minut 
zrana wsiąć do luksusowego aeropla 
zjeść w nim pierwsze sniadanie, p6 
wiając z okien kabiny toń ciemnozk 
cieśniny la Manche złocącą się w 
poranuego słońca — i przybędzie do Pa- 
ryża o godzinie 8 minut 30 Ma ta 


M 


tii- 


dzień dvb załatwienia swoicen inter 
1o godzinie 5 minut so po połu 
wzbje się znowu w powietrze z aer 
mu paryskiego, aby za dwie godziny 
obiad trochę spóźniony, wrócić do I 
dynu. 

Acroplany wyjeżdżają 1 wr 


trzykrotnie w ciągu dnia, zrana, w 
łudnie i pod wieczór. Ta trzykr 
służba świadczy o dużej frekwencji 
sażerskiej — a bezpieczeństwa że 
dowodzi fakt, że w ciągu dwu mie 
od chwili zaprowadzenia tej linji : 
nawigacyjnej, żaden statek lotniczy rz 
czonej kompanji ani razu nie był zmu- 
szony do przypadkowego lądowania. 

Tak zagranicą rozwija się lotnictwo. 
A u nas? 


S.ład wyznaniowy ludności 
Czech. 


Ludność Czech (bez Słowacji i Ru- 
si Podkarpackiej) według wyznać jak 
ustolił spis 1921 r. dzieli w następuis- 
cy sposób: katolicy — 65.216.169 0Sv2, 
protestanci — 245.114, czechosłowacki 
Kościół Narodowy — 487977, żydzi 
79777, inne wyznania — 33.065, bezwy- 
znaniowi— 658.070. 

Za czas od 1910 do 1921 roku daja 
się zauważyć znaczny wzrost liczby 
członków Kości ła Narodowego. Nato- 
miast liczba ludaości katolickiej spaliła 
z 95,69 proc.- w roku 1910 do 78,20 
w rozu 1921. 


o m 


„PRA G A” = 80 sierpnia 028, 


czyli „yPrzygody pięknej Kiliss Hansen«. 


W tym obrazie widz ujrzy autentyczne sceny z wyprawy na polowania, dzikie gąszcze lasów Afryki Południowej z ich mieszkań- 
cami, dworskie salony, wielką wystawę i nadpodziw wzbudzającą odwagę artystów amerykańskich. 


Przedstawienie dla młodzieży z tym samym programem. 


a 


Codziennie o & R p. p. w sobotę i niedzielę o g. 2 p.p. 


| zy peb saarna rv osią rect! po 


Największe w Łodzi Dziś Phamjesa. 


i) „POPÓ 


, Sensacyjny dramnt w 6 wielkich aktach. 
Konstantynowska 16. 


W roli głównej niezrównany 
Początek punktualnie o godz. 7. 


| Kino Spółdzielni 
PIAAOWAKÓW Państwowych 


(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza Mẹ 40. 


EMILA ZOLI 


Dramat w 6-ciu aktach 
według rozgłośnej powieści 


W roli Seweryny Roubard Marja Orska, w roli maszynisty Lantiera Józef Runicz. 


Dziś i dni następnych, 


BODO OTONZIELDZ „I 
Dziś zupelnie świeży program. 


Nadzwyczajne atrakoja, 


H. Domanski 
i Partnerka 
Mushi i ZKL Kow: 


| SCALA 


Caqielnians IG. 


znakomity humorysia 


Lisowski 
s H. Skalska sei. Lawin 
ir W, Jelecki, Kat, Maslowa 


krymsoy 


"W razie pogody w ogrodzie. razie pogody w ogrodzie. 
W razie niepogody w teatrze. 


kar sra 8. EF ntt wkl ANA GER PESA a. 


Di. J. Sołowiejczyk Dr. med. BRAUN Dr. J. SZREIBER 


Choroby chirurgiczna, 
BIEN KIRWIOZA 9, 
Przyjmoje od 6—7 pp. 


Baczność! 
laog zawydcia oan 


za futra, meble, garderobę, 

maszyny do szycia, dywa- 

ny, kołdry plusżowe i różne 
rzeóży AA 


Na wypłatę 


płótna, towary (ASKA i 


ę& 
CH. MARKOWICZ i S-ka 
Piotrkowska 37, w podwórzu. 


Keble predaje: 


sypialnie, stołowę, 
kuchonne, szafy, łóżka, 
wiedeńgkie orat wszystko 00 
wchodzi w rakros meblarsko* 


Cheroby ekórne i waneryczna 
Chorób wenerycznych, skór- 
nych, moczopłoiowych, 
Przyjm. 10—1, 5—3, panio à=% 


ul. Pańska Nr. 4, 


róg Konstantynowskiej 
2 Rd AŁMA 


L L L, PRYBULSKI 


Płacę 30 drożej! 


lant ło br rly, 
Ama O 0. zegarku, Sady 


Konstantynowska JA 7 
z. MILICH, ;3 
prawa ofloyna I piętro. 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N.P.R. w Łodzi. 


wych, leczenie świ 
(lsmpa iw 


od 9—8 i 5—8 od 6—6 Ceny konkurencyjne! 
dla Peá . PRZEŹDZIEGKI 
Piotrkowska M 108. 


oCzono w drukarni „Praca”* tyzejazd 8. 


ZAWADZKA X 1, Benedykta M 28, m. 


2 i pół oousi program. 


Latający samochód 


mana 


a 


HARRY PEEL. 


Początek punktualnie o godz. 7. 


pha kóto 
hu.maine*4, 


Muzyka pod kier. Z. Sandomierskio70 


Miowidziany dotycohozas program! 
5 olimpici 5 


ełypny konosrtmistra 


dladjatoruy. Richards RR R TALIE logimar 
Irys i Bort g.a Mellorowa siie 
Vistra 


-- Sprolongowani; 


u. St, Bronecki 


LABORATORJU 


Maglstra 


IN, Szaca 


Łódź, Piożrzawska M 37, 


ANALIZY: 
lekarskie, moczu, piwocin 1t. d, 
chemioano - techniozne, wody, 

mydła i t. d. 


Robotnicy! 


Taniej niź na Plotrkowskioj, w 

taj samej cenie jak na Jtarów- 

ce, poleca gotowe ubrania no- 

we l używano polski sklep ubrań 

R. KEMPNY, ul. Nawrot il, 
róg Kilińskiego. 


Kupuje 


1 płacą najlople} za brylanty 
atoto, perly, aqby sgtucana 
dywany i futra 


H WARSZAWSKI 


Piotrkowaka 9. 


PEER EW 0 
Dziewczyna PE z 


trzebna, Złelona 28, pralnia. 
[joe Aicksa zamieszkała w 

w Łodzi ul. Częstochowaka 7 
zagubiła dowód o©sobiety, wyda- 
my przez gm. Braynio. ; 


Do sprzedania pies 
Boks raaowy. Wiadomość Ro- 
kioljska 67 w restauracji. -2244-8 


Dyiewiczowi Wajclechawi skra- 


dziono paszport polski, pryduny 


i. gwiadnula 
bumorysta 
polski 


Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o g. 8, w dni powszednie o 6 p.p. ostatni seans o 9.16 wiogt: 
UWAGA! Dla Członków Kooperatywy Spółdzielni Pracowników Państwowych zniżka 50 proc. 
Dla nrzędników Państwowych 26 proo., z wyjątkiem sobót, niodziel 


i swih 


S a 


Willi 


Jyzezak Szanisła w zagobił M 
tę zdemobilizowania, WYJ | 
w P. KU. Łódł | | 04 
Kare Stefan zagub'ł Piroli | 
niemiecki, wydany w j 
) dziewcł ` 
Potrzebna in -5e 
sprzątania szkoły ma atałe. „sg 
kowaka 84, Szkoła. Ua 


0 kaczka a 
Ogłoszenie. , 
Rorer przy Sądzie okt si | 
wym w Łodzi K. SUZIN, Sr 
przy ul. Szkolnej M t4, tey. 
sadzie 1030 art, Ust. Post. aa, 
ogłusza, 2e dnia 6 września | | 
o godz. 10 raao odbędzl”, 
przy ul, Pomorskiej N 23 sj 
dał różnych ruchomości, U”; e 
cycych do M. przeżył a 
cenionych do sprzedaży M% 
1,094.000 marek. 


Komornik K. p a 
| 
4 
5 


Potrzebni Aarra te 
Drewnowsl:a M 83, Błaże ro 
Gordon. 


Potrzebny Ga a | 


do roboty, PR AŻ 
ky metalowej, Welner, obej 
ska Bd, 22 


Potrzebny mi cy 
do Szt ny aag | 
niana | 

-okere ni 
Sprzedam GERE. | 
w klernerach, nl. Milińss S iA 
ze, 


arit 

Śałady Bolesław z A Sork 

powołania, wydaną 22592 
dłu. = 


Redaktor odpowiadzialcy Wib ANIAN | 


